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W o j i i a
Zn a c ze n ia  zajęcia Czerneu.'ody.

Berlin, 26 października. 
^Berliner Lokal-Anzeiger® czyni następujące 

uwagi o zajęciu Czcrnawody:
I*2  zajęciom Czcrnawody osiągnięty został ów 

‘®i operacyjny, d'0 którego armia M a c k  t  n- 
s ę n a  była przygotowana już od chwili wypo
wiedzenia wojny przez Rumunię. Tym celem 
jest najwęższy pas pomiędzy Dunajem i morzem 
•żarnom.'
y*-V niedzielę Com-sta-nza, w poniedziałek Me- 

djg, wc w.lore-k Czernawoda. Idziemy, jaK 
widać, ściśle wedle porządku od strcay  prawej 
J-U lowej i mamy w rękach całą linię kolejową, 
w:odącą z Bukaresztu do morza Czarnego. W 
;en sposób Dobrudza jako teren działań wc4 
lennych nie istnieje już dla naszych nieprzyja
ciół. Teraz jesteśm y panami Dobrudży, a llu- 
wwmi niechaj okażą gdzieindziej, co mogą.

>l$c iganie-nieprzyjaciela odbywa się bez prze- 
wy. Te nadzw. (zajno postępy mocarstw cem- 

trainyc-h wobec Rumunii napaw ają naród nie
miecki tern w iększą-radością, iż otwierają się 
dla nas widoki, sięgające poza bezpośrednie 
5nkcesy w ojskow e^:'

A-ośsik-he Zei-t-img« powiada pomiędzy in- 
Sami:

Cała' linia obronna Rumunów, ciągnąca się 
>d Oon-.,ta uzy do Czcrnawody w poprzek Do- 
f % i  zniknęła pod uderzeniami wojsk gen. 
* afj&gkSj«na. Łącznikiem pomiędzy Rumunią a 
ź n S k 4. ^  Ć z e m fP i i l .  Obecnie łącznik ten 
Wy  ną*- V':vżnvm jest pod względem wojsko- 
\y że prawy brzeg Dunaju, gdzie le-

rnmwoti,,^ wznosi się na 40 metrów po- 
< ^ a r °  rzaki- Odległość Czcrnawody od

■ esztu m rnos( 179 kilometrów'.

ftum un!a w  obcęgach.
Amsterdam, 26 października, 

i i U (y''zo koła wojskowe podnoszą, że za- 
tmrocl''11202 v'1cdy^ a 'niemieckie, bułgarskie i 
nadTw'-5 p ¥ ^ a w o d a —Constanza wywoła

P ^ r S l J S  Jf : i)ne skutki dia I’ur,uni'’. *
jftoi syj- Położenie armii rumuńskiej

m., ag?'''  ̂ 4 -
"JBj plan I’ a Lik o n ji a y  n a i jm a o k: e n- 

11 ® zaczyna się odsłaniać: potężne obcęgi za- 
'’na.ią już dzisiaj ściskać Rumunię. Jeżeli te 

zamkną się, los Rumunii zostanie przy-
Picezęiowany.

l’stapien-2 Sumanóaj z DiMty.
Zurych, 26 października. 

Vf" e zoOJbych doniesicu z Bukaresztu, o- 
w i.ma Lam jest poważnie możliwość zupeł- 

ycołania się Rumunów z Dobrudży. Kon- 
pllowie \nglii j Rosyi przeniosą się do Braiły. 

’ le bank, w w Campolungu i Sinaia już prze- 
się do Bukaresztu.

saaiiaotp ^  nn iBisizczyżiK
Kopenhaga, 26 października, 

doniesień z Retorsburga, rząd riumui- 
8w-i ° (Zf^ ci ‘zarządził, po części już wykonał 

macyę w slkich miast na małej i wielkiej
^ z e z y ź m e .

^  ■*nkavt-.-/,lu vr, wieziono wartościowe przed- 
.ę;, bo (»i,. Nad turtyfikacyami pod Buka- 

n ońnywa się dniem i nocą praca.

liii i  fam i M im .
Luga.no, 26 ł>aździernika.

Wit0? 10* duiosi: 
zy u,a f,lll<)ść o u .j.i,ic  Conslanzy (dodać nalo- 

‘ bf; Cy.enian ody, o której »Secoło< w

chwdli owej nie móigł jeszcze nic wiodźieć. Uw. 
Red.) jest zdaniem kół politycznych i wojsko
wy cli jedną z najgorszych wiadomości, j ikie w 
ostatnich miesiącach pojawiły się na niekorzyść 
koalicyi.

»Oorriere dclla Scra«, godząc się na ów po
gląd, sadzi jednakowoż, że stratę ową będą mo
gli Rumuni powetować. N.emcy — powiada 
dalej »Corriere« — powzięli, jak  się zdaje, ry 
zykowny plan wtargnięcia do Rumunii od pół
nocy i południa, ażeby przeciąć połączenie po
między Wołoszczyzną i Mul ta nami. Należy roz
ważyć, czy nie byłoby dla Rumunów korzy
stniej, gdyby opuścili Wołoszczyznę ; skoncen
trowali swoje siły na kiótszej linii.

'    o-  -------- — ■

ii tera? i  iv teisi islm
Berlin, 26 października.

Donoszą tu z Lugano:   1
W edle wiadomości, k tórą podaje 'p rasa wło

ska z Aten, grecki -minister wojny wyznaczył 
żółd honoro-wy dla IV korpusu armii greckiej, 
k tóry  'obecnie znajduje się w Niemczech, Zółd 
honorowy będzie wypłacany rodzinom żołnie
rzy IV korpusu w kwocie 800 drachm rocznie.

Ruch re w o lu c yjn y w  IJ a n fły L
Haga,, 26 października 

i»Iri:.h T !mes<; donoszą: 'W  mieście irlandz- 
kiorn Boęle tłum zniszczył portret króla Wi) 
heima III, zdobywcy Irlandyi. Tłum wznosiłj 
przy tern okrzyki: :>Niech żyje, Sinn-Fein! Precz 
z Anglią!«: W jednym  z kościołów sławiono Ga- 
sem enta, jako  m ęczennika ruchu wolnościowe
go irlandzkiwgo.

Wśród angielskiej ludności w zachodniej i 
południowej Irlandyi panuje —  jak  donosi »Li- 
bre P aro le« — wielka panika.

S p ra w a  p re zy d s iitu -y  g a b in e tu .
Wiedeń, 26 października. 

jjrfOesteirijt Moige.nzeitung« donosi:
W  oprawie zamianowania nowego prezyden

ta  gabinetu nazwisko dra K o  r  b o t  u wym ie
niane jest ciągle w pierwszym rzędzie.

Dr K o r b e r  bada obecnie m ateiyały do 
ugody aiŁStrjracko-węgierskiej. Gdybjr dr K o r- 
b o r  osądził, że na ugodę z Węgrami, opartą na 
tym m ateryale, nie mógłby &ie zgodzić, prezy
denturę gabinetu objąłby praM^dopodobnic bar. 
B e'c. lc. W  tym w ypadku otrzym ałby gabinet 
zabarwi en i e w ó j s ko we.

Oitótnle i i i )  end łfnrgjdetef,
J a k  opowiada korespondent wojenny „Berli- 

ner Tagebla-ttu;:. wydał się odcinek frontu ond 
Narajówką. na., którym  łto&yanie- próbowali 
przebić się ku Lwowa dnia 5 i 6 b. im, mniej od
powiednim do wytkniętego celu. Na dalsze 
próby przebicia wybrali tedy Rosyanic dalej na 
południe wyr-uuięts odcinek. Linia niemiecka, 
wyótawiona, na nobe ataki, przekraczała Na- 
rajówkę na południowym skniju Świslclnik. eo- 
fdł:i się ku 'zaehodowi łukicm o głębokości dwu 
kilometrów i dopiero cztery kilometry dalej na 
południe dotykała zachodniego brzegu rzoki u 
końca wsi Skomorocby Nowe. Rosy a nic obsa
dzili wzgórza wewnątrz (ego luku, zwłaszcza 
panujące nad otoczeniem wzgórza 845 i 310. z 
któiyeli ustawicznie nękali arlyloiwjskim o- 
gniem Jiasze połączenia tylne.

Od daw na więc generał Gtrolk powziął za
miar wyrównania tego wgłębienia i wyparcia 
przeciwnika^poza Narajówkę. A tak dnia 15 b. 
m.. k tóry  się uzykrotnie powtarzał aa  całej 
izcrpkości 1'rontu pomiędzy Lipnicą J )nlną a 

fekornorocliami Nowcuii. dostarczył wybornej

ku  temu sposobności. Wydano ogólny rozk a z ! 
do wojska, aby, skoro tylko nazajutrz nowy 
atak zostanie odparty, bezwzględna ruszyły 
do pościgu. Istotnie, gdy iG b. m. drugi i naj-j 
cięższy a tak  przeciwnika, idącego w sile około 
33.00C ludzi, rozbił się o niewzruszoność Bran- 
denburozyków i Pomorzan, wzięto w zwycię-, 
skim naporze stanowiska rosyjskie na gięuo- 
kość jednego kilometra. "Wpadło przytero 36 o- 
Ciccrów i 1927 ludzi- w ręce zwycięzców.

Rosyanie trzymali jednak w swem ręku je
szcze wzgórza i silnie umocniony fort pize ni 
Riakową. Po krótkiem  a'te nadzwyczajnie sku- 
tecznem przygotowaniu ąrtyleryj&kicm, zdobyli 
19 b m. grenadyerzy jHwnorscy wzgórze 345 
i na południe od niego położony fort przedni, 
k tóry  Rosyanie -wybudowali byli na sposób for- 
teczny, obsadzając go gęsto karabinami immzy- 
nowemi. Chociaż arty lerya nasza zestrzelała 
fos t w gruzy i niezliczone granaty giębcko po
ryły  ziemię, trzym ał się przeciwnik tutaj upar- 1 
cic. Wobec naporu Pomorzan złamał się jedna-u 
opór rosyjski. Zdobycz dnia stanowiło tó ofi 
cerów' i 1716 ludzi.

' Następny dzień przyniósł nam posiadanie 
wzgórza 310 i znacznej ‘części wsi Skomor-ochy 
Nowo. Na zachód od tej wsi wybudował' Ro
syanie nieprzejrzany labirynt rowów i napełnili 
go gęsto żołnierzami. Na ten system rowów o-1 
tw arla arty lerya nasza tak  piekielny ogień, że | 
R-osyaniom zdawało się rzeczą niepodobną po- j 
wyciągać i pochować trupy. Pokryli tylko do 
połowy zasypanych nieboszczyków do reszty 
ziemią i wtykali krzyże na  wierzch. Zamiast 
forlyfikacyj polowych zastali szturmujący żoł-| 
nierze niemieccy c-mentarz. Równocześnie' 
wdarli się fizylierzy gwardyi pod dowództwem 
generał-majora v. Gallwitza drobnym jarem p. ■; 
toczku, ciągnącym się jakie dwa kil-ornetiy na 
południowy zachód od śwustclnik aż do F a ra - ' 
jówki, oczyścili nieprzyjacielskie rowy i powró
cili ze 150 jeńcami.

Na dzień 21 b. m. wydamy został rozkaz wy 
pędzenia nieprzyjaciela z wielkiego lasu p o d . 
Świstcliukami i wyrzucenia go poza Narajówkę. 
Zanim jednak można było wykom,ać t'e-n rozkaz, 
trzeba było wprz-ody odeprzeć silmy kontratak  
rosyjski, poprowadzony około godzimy 5 rano 
po silnem przygotowaniu arty lerj jakiem. Wy- ( 
chodząc z lasu świstelnicldego, usiłował nie
przyjaciel odebrać z powrotem wzgórza 310 i; 
fort Piakową, odparto go jednak z krwawemi 
stratam i. Gdy 11 osy on i o spostrzegli, że sprawa 
iść poczyna r.a dobre, iŁuiiiii około godziny 10 
nad N a ra jó w k ę  silno rezerw y .

Z powodu wody w rowach, sięgającej po ku
lana, ośli-zgłej ziemi, na której no'ga osuwała się 
ciągle, żot.litrze przechod-zić musieli trudy nie-, 
wypowiedziane. Nad głowami rozszalała się bu-, 
rza artylcryjeka o wzmagającej się wciąż gw ał
towność.. N* rozciągającem się daleko wzgó- 
vzu 345, na łagodnie opadającej kopie 310, k  
gruzów Idakowy, z jaru  potoczka od uderzenia 

Ciężkich pocisków nieprzyjacielski eh 'nieprze
rwanie tryskały  czarne, wysokie fontanny zie
mi,. Kośyanie, k tó rzy  wiedzieli, że, gdy się co
fną, zmiotą kin własne karabiny maszynowe, 
jofónili śięj rozpaczliwie. Za każdem  drzewem 
stajł strzelec, lub żołnierz z ręcznym granatem. 
Jak  opowiadali jeńcy, mieli Rosyanie po swo
jej stronie czterokrotną przewagę, wola zwy- 
eięzjwa wszakże kazała zdobywać drzewo za 
drzewem, m eir po metrze. S tra ty  mawet tuiraj 
stosunkowo były malc. Nagle wybuchła p.anika 
vz szeregach nioprzyjaeieilskieh. Jeden tu umy
ka, drugi owdzie, .gęste masy postępują za fls- 
mi w ślady. Prawdziwa fala rozpościera się po 
wschodnich stokach świstclniekiego lasu aż do 
Narajówki. Teraz, rozpoczęła arty lerya niemie
cka straszliwe zadanie, (lały stok, wszystkie 
mosty i kładki wlzięto pod ogień najcięższy. — 
Strumienie krw i polały się w falc L ara jó r ki. 
Odpowiednio do -zaeięłości walki nikła jest 
liczba jeńców, ośmiu oficerów zaledwie i A 15 
ludzi.

Taki bi 1 komice drugliej bitwy nad Nawjó- 
wką, w której Rosyanie zaraz pierwszego dnia 
wysiali do bojn 80 batmliomów, Być może, że 
raz trzeci jeśzczc popróbują Szczęścia. W ynik 
siedńdodiuW ej bitwy jes t tale że pomiędzy 
Świstebuk.ini! a Skomoroehami Nowemi sjiędzo- 
110 Rosyan z zachodniego brzegu Narajówki.

Ogółem stracdi Rosyanie przeszło 5000 jeńców ,. świadectwo dojrzałości wyższego zakładu nauj 
wiele karabinów maszynowych, proc minowych kowego, przynajmniej sześciokla,crawego, brak 
i innego m ateryalu pionierskiego. ÓYszyslko to ułomności, k tó reb r wykl.iczaly możność uży 
wszakże niczem jest jeszoze w porównania do cia kandydata w służbie publicznej. Udowo 
stra t ich krwawych. Nie da się ich jeszcze do-i^dnienm posiadania środków utrzymania na cza? 
kladnie OKreślić, można uważać wszakże za kursów i sześciomiesięcznego zajęcia w prakty. 
stwierdzone, że 41 dywizya rosyjska została co. Przyjęcie zależy od Zwierzchniego Kiero
całkowicie zniszczona, 3 fińska zaś niemal zme 
siona.

K u rsy adrninlstracyi 
rfia u rzę d n ik ó w  w K ró le stw ie .

wnictWa.
Przygotowanie obejmuje naukę, pokazy 

ćwiczenia i wykłady. Poza tern iiczestnikort 
kursów dana będzie sposobność kształcenia się 
poza programem, w języku polskim i niemie 
ckim. oraz w stenografii. Nauka: 24 godzin) 
tygodniowo. 1) nmdzialy z prasva państwowegt 
i administracyjnego, 2) pojęcia zasadniczc-gr 

Rząd okupacyjny niemiecki, pragnąc przygo- prawa cywilnego, 8/ skrawy policyjne, 4) ra- 
tować m ateryal urzędn:czy dla przyszłej służby‘ chunkowość i sprawy podatkowe, 5) z ekonom?

społecznej.
Ćwiczenia praktyczne obejmują całość Ui.uo 

jęt.nego załatwiania spjąkw i biurowości.
Podania o przyjęcie ■ należy wnosić do na 

czełnika powiatu (prezydenta policyi).
J - k  z powyższego przedsięwzięcia widać, 

władze niemieckie w okupowanej części Króle
stw a, bardzo poważnie trak tu ją  sprawę przy
szłej adm inistracji Królestwa i zabiegają usil
nie, aby' tej adm inistracji dostarczyć kontyn
gentu, sił urzędniczych, powołanymi] z łoua 
miejscowego żywyiolu i przy gotowanych lacho- 
wo do spełnienia odpowiedzialnych zadań.

państwowej i adm inistracyjnej w Królestwie 
Polskiem, wprowadza, jak  już o tern kilkakrot
nie donosiliśmy', przy uniwersytecie warszaw
skim »Kursa przygotowawcze® w języku pol
skim. O organizacji tych kursów pisma war
szawskie podają następujące szczegóły.

Kursy dzielić się będą na dwie kategorye: 1) 
dla wyższej adm inistracji i 2) dla urzędników 
średnich.
I. K u r s a  a k  a d e m i c  k  i e d l a  w y  z & z e j 

a d m i n i s t  r a c y i.
K ursy akademickie, w razie wystarczającego 

udziału, będą urządzone przyr Uniwersytecie 
Warszawskim. Trwać będą około 12 tygodni, 
w czasie od połowy listopada 1916 r., do Wiel
kiej Nocy 1917 r. Warunki przyjęcia są nastę
pująco:

W ykształcenie uniwersyteekio w kra ju  lub za 
granicą, mianowicie: albo .ukończone, po trzy
letnich przynajm niej st-udyach uniwersyteckich, 
wykształcenie prawnicze, dające prawo do 
wstąpienia do wyższej służby sądowej i adm i
nistracyjnej, albo przynajmniej 2 lata stndyów 
uniwersyteckich i co najmniej trzyletnie zaję
cie praktyczno w adm in istracji przedsiębior
stw a rolnego, kupieckiego- lub preemysłowegof 
Wiok od 21 do 40 lat. Zobowiązanie brania u- 
działu w kursio ca-lkowi-tjTn. Osobom po-ifzcze- 
gólnjmi, biorącym ozynny udział w życiu pu- 
blicz-nem, meże Zwierzchnie Kierownictwo po
zwolić na uczęszczanie na pewne wykładj:, ćwi
czenia itp. kursowe 

K ursy przygotowawcze obejmować będą: wy
kłady, pokazy, ćwiczenia praktyczne i dysku- 
sye, wycieczki naukowe. Zwierzchnie Kierowni
ctwo zastrzega sobie prawo uwalniania uczesz- 
czająęych. c l  posy.ęzególnych -wykładów, ćwi
czeń, wy-cieczck itp. Będą wydawane .-.wiaclc- 
otwa. udziału w kursach. sty  stanęli dzbknrt las. Skowroński, dr Zawadzki i

Wj»kład.y: około 24 godzin tj-godniowo. 1) p F. Puikase-c- 
Prawo państwowe ogólne; 2) adm inistracya j Czynne -są tui trrv  szkoły liczące po 250 dzieci 
państwowa os'ólna; 8) wstęp do prawa cyw:l~ | każda. Dzięki zahieigom ks. -Skowrol uldogro jpowsta- 
nego; 4) gospodarstwo społeczne; 5) finanśo-'ła tu ochronka, która prz.yg: ruęł-a 50 
wość; 0)~dziedziny t&chniki, maiące znaczenie' Gmćna żydowska umithoińi.ia t: nią kuchnię d-i? 
dla adm inistracji, np. hygieną, budownictwo,najbiedniej «ych, bozi różniej w-juiuiitia. w l.tór:-] 
dostarczanię elektryczności i inne. w;, dawane są obiady po 6 kop. za iporcj-ę.

Dla poszczególny cli grup. biorących udział. W  życiu jsętótecąnołn daja się izauważye -pewne 
noże być. stosownie do ich zawodu, w ykładom ! ożywienie, lecz niestety ńie w takim stc-pm/u, w

Z ziem polskich.VtO
Wyszogród. (Dziś i dawniej. — Stra-ż og i o t c  — 

Aprirwizaicj a — Ze szkół. — Tanie ikuchric). .Sta
rożytne mustccizko pokkie nad Wisłą Wyszogród 
liczy obecnie połowę nicledwie, m-śes-zkańców, !j. 
około J.oon Z zabytków wymienić należy zamek, 
-raczej miny zaunku książąt Maz-owricckkh na t. zw. 
Zamkowej Górze, kościół kaicłicki. wizniesionj- w 
1786 rnku i synagogę wzniesioną pr.zcd 1.50 laty. 
-Mostem o wiorst owej długości Wctszogród ląozj' snę 
ze wsią Ramion, leżącą na drodze do Sochaczewa, 
która ucierpiała wiele pułczas przćszłorooznych 
walk St-os-unlcowm .mniej uderjaialo miasto-; porzj7- 
na .się leż ono budzić potrosze.

N iedawno sform.owanio drużynę straży ogniowej 
ochotniczej, na k tórej czole staną ł buraiLstiriz mici- 
e-'0wy. Ćwicc.eniia a' próby odbywaje się y każdą 
n-iedzic!ę i święta.

Za,prowiantowanie miast-a Mranlzo -sła-be. Urza/t-zo 
n a  ostatnio kw esta -na rzecz n-jbledniejoeych Jc Ja  
600 r-b. zysku, któiy. r-oad-zl -'ono prop.nrcy on sinic 
rriąSky -żydów i (-lirz.cśeian. Na -ozclc WmiteŁu kiv-e-

pod cyfrą 6 nadany specyalny ustrój, 
j N adto będą. pokazy i wycieczki naukowe 
' oraz ćwiczenia prakyyezne i wieczory dysku

jakim mogłoby i powinno ono znaleźć nniej&oe.
| • Tournće artystyczne A (Iwet: Kwiczą i Pra.był- 
: kóway. ..Gaiz.fi.ta TadoiŁsk?" donosi o nadzwyczaj- 

6 y jn e> ->• -  , \ nem powodzeniu, jakiego d-o-znal w Radomiu K..rol
Koszta ktn sów będą pokryte ze sioilhow pu-jA d yv e n ‘ o w i c z. podczas gośc-irmycl. występów 

blicznycli. Uczestnicy powinni wmesc opłatę :w (ailltcj>z,.m t c:;tiee. Zwlaswc-za występy ‘w ..Ko- 
'■za kursa, wynoszącą 60 rubli, czyli 120 nia-rcK. ]edze Ciamptonle" i .,Gjcu“ Striudberma cicszyły
w dwóch ra tach  z góry. Zwierzchnie k erowni- 
ctwo może zu-alniać ncz-e-stników ku-i-s-ów od 
opłaty zupełnie lub-hzęściowo. Podania z udo- 
wzodnienicin spełnienia yyarunkóyy prz.Yjęehr i 
krótkim  -opisem żyeia-j- winny być wniesienie do 
Kwest-uiy u-niyvcrs> tetai. Oddział Kursóyr, do 
30 października roku.

II K u r s - p r z y g o t o w a w c z e  d l a  
u r z ę d n i k  ó rv ś r e d n i c h  

K ursy te będą w miarę potrzeby urządzane 
przy prozydjac.li policyi i urzędach powiato
wych w większych miastach, najpierw w W ar
szawie- i Łodzi. Ckslem kursów jest. md zielenie 
najelem entaniiejszj cli wiadomośc-i • teorety
cznych. potrzebnych w służbie biurowej i ma
ją na w idoku głównie względy praktyczne. — 
Czas trw ania kursu przynajmniej 12 tygodni. 
Za-strzcgai się w połączeniu z knrsami dopu
szczenie do praktyki w urzędzie publicznym. — 
W arunki przyjęcia: kończone 18 la t życia.

się wyróżniają cym sukcesem.
Z Radomia udaje etę Adwentowicz do K-ielc, 

gdzie w bieżącym tygodniu teatr tamtejszy wy Ma
wia dla niego ..Żywego trupa" Tołstoja, ..Ojea“ 
Stiiudbcrga i ..Kologę Cramptona".

Z Lublina donosz-ą -o wicikicm  powodzeniu, ja 
kiem się tam cieszą wy - tępy' p. Heleny Przjbjd& o- 
Fotockiej.

Wi-ażt-n/a z Liluy. Poz.nańska > Gazeta Narodo 
w at przynosi następujący list ż.olidcrza-PoI ika, pi
sany z okolic między Wilnem ą Smorgoniami.

Poznając oiiccnie z najhłiższ.ego zetknięcia się 
ten śliczny a ciekawy kraj, widzę, że wszystko, co 
w nim jest dobrego, pięknego i pożjdecz.ncgo, 
stworzył Fan Bóg, albo Bobiey. Dziwna rzecz, jak 
tu Moskale przez tyle lat panowania swego nic a 
nii nvą zrobili dodatniego. Można o nich powie
dzieć lo, co się mówi o złych.dzierżawcach: nawet, 
kołka nic wbili. W Wilnie, oprócz koszar dla swo
ich żołdaków, nie zbudowali nic. Gnieździły się ich
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(Ciąg dalszy.)
„ przez śi-odek- feali w stronę
’.vV <“la' tuż przed zamkniętą szybą
t ó Vow*  Gzekaj^e na dalszj'- rozkaz, ftić 

111 się z. miejsca, lecz podnosząc rVtmi- 
kr0jk łaz  i°v-ą- raz pr.awą nogę, markowałem 
tftkg1'. Pcdolmip, jak oddział żołnierzy ipod1- 
rż i eMu-'zeń w m i e j .-. o u maf zerować musi, 
n Ł ó c v ''ll:*a" !; roz^ aż®‘ — »Śtanąć« — albo

krzyknął żandarm: 
r>. yu prawu zwrot!

*'łr-iles*i S ię na obeasiie i stanąiuai z.nów 
'^Kz-nt /0vl'®Co-n.v w stronc kawiarnianej pu-

>r -farsz naprzód’

j  , - a lewo zwrot!
'^dliw  i|,r/-e!iiiiszęvowalem kilkanaście razy 
w,ródZ ?aH kawiarnianej tam  i z  ])owrotciń, 
f% n(.7 .'JJfólnej ciszy, k tó rą  tylko żandarm 
eria rn c przen- wał jeduo-otajnem wołaniom: 
l U ą rsY(dwo zwrot U — .>--na lewo zwrot-® —

Pamiętam, że ilekroć się zbliżałem, masze
rując, w stro-nę portalu, -zawsze spotykalein 
się oko w oko z Ava-cbmistrzc.m żandarme-ryi. 
cz.akającjun prz.&d wyjściem na mnie, na osta
tn ią »jednoroczną« -ofiarę...

.Nie zapomniałem też aai na, chwilę 'podczas 
marszu po- salięsalutow ać na. prawo i lew-o po- 
pijającym  prz jr stolikach oficerom, którzj- mnie 
drwiąco oglądali.

Zauważyłem też ,. że suggestyą mojego spoj
rzenia dokonywałem  wśród marszu wprost cu
dów7. Niektórzy bowiem ofi-c-er-o-wio — przed 
chw-dlą jeszcze okrutni w swęvm cynic-znj-m sjio- 
ktęji! — przybierali juz miny poważne, jaklęw 
i s t o t n i e 'zrozumieli nieśw iadOTie av ipj'ch -o-ctzacii 
błaganie, aby acpłynęd na porucznika, iżby już 
kres moim mok-om położył..

Stać — rozkazał wreszcie porucznik.
Stanąłem.
— Z znaniem muszę stwierdzić, że jedno

roczny, masze-iując po sali, wszystkim licz wy
jątku  oficerom -cddawał wojskowo ukłony, a 
jednak  do kom endy w pljno lj' nań zażalenia z 
powodu lekceważenia lub nieumiejętnego salu
towania ze stnonj- dwóch plutonowych, czterech 
feldfeblów i jednego sztabskapitana...

— Panie poruczniku — przerwa leni bez na-
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myslii, — melduję posłusznie, że idąc ulicą po
padam  często w zamyślenie. .

— Ażeby myśleć o sobie, panie jednor-oicizny, 
i równocześnie pamiętać o salutow aniu przeło
żonym. na to trzeba geniuszu...

— Ja  jo&zeze w wieku chłopięcym będąc, 
myślałem... ®imo rvszclkicli wysiłków nie mo
gę pozbyć .się tego szk-o-dbwegm przyzwyczaje
nia...

— Żołnierzowi wolno -myśleć o so-bie tjdko 
w rcnczas, gdy jest- sam... na przykład, gdv jw ti 
w zamknięć i ii — następnie tonem oburzenia do
dał: '

— Jednoroczny; już dziś będzie mieć sposo- 
bnośća-oddania -się roziipyślaniom fo sobie i spra
wach pryw atoj'd i... za wicie wram przełożeni z,o- 
stawiająi wolności, skoro w miejscach publi
cznych nij7Alicie... bezkarnie...!

Zrezygnowany wyprostowałem się, u d m y lem  
w obcasy i zginając rękę pod kątem  prostym, 
za.=al utow-ulom.

Oficer wyjął z. małej l^ieszc-nki notatnik, o- 
brócil w nim kilka kartek  i utkwił we mnie 
z,■ ibójczc -spojrzenie:

— Dnia 12 hm. o gK-dzinie -siódmej wieczo
rom przy ul. 1Nviorskiej ukłonił sfię jednoroczny 
generałowi kawah-ryi w ten sposób, że zasalu
tował i *uż po upływie jednej sekundy ręlce z

kaszkietu opuścił, a  przecież wiadomym m u : 
jest przepis, że salutując winien dopiero, licząc 
w duchu do t, r z c c li — ręką ud&rzjrć w udo

— Melduję posłusznie, że ja w m atem atyce 
nigdy nie ccluwmłem...

— Widząc zdaRka generała —  huknął po
rucznik — winien był jednoroczny wskoczyć do 
pierwszej lepszej bramy, aby uniknąć sp o tk a-1 
nia — bo powinien byl jako... przeciętnie Mf«-| 
ligentny człowiek przewidzieć, że szeregowiec, 
cji-oc.by nyl nawót znnkomi-cie "iwszko-l-ouy w  
s7/tucemnsztrj'. nie potrafi jednak ta k  ze wszech'; 
mioa umiejętnie salutow ać generałowi, iżby mul 
ukłonom tym  dowiódł, że już sam widok mundn*| 
ni geiieratekietgo budzi w nim świadomość jego, 
manmej egzj'stencjri wojskowej... Generał wjr- ’ 
mioTEył jednoi-oc-znemu karę 10 dni zamknięcia' 
w od osobni on ej celi...

iAtt k.ronlisty węystąpił mi na czoło. Nogi ugię
ły' mi się w  kolanach. \Yypro-s to wałem się -ostat
kiem m1v woli i postanowiłem wyrazić pokor- 
nern milczeniem żal za to. co stało się z mej 
winy.

— O czom jodnorocz.nj myślał, gdj- generało
wi nie oddal należycie wejskowyeh honorów? 
Jak i wmgóle jpdnoroeznj' wykonuje zawód w 
stanie cywilnym?

Prosiłem o kijka minut czasu do namysłu nad

odpowiedzią. Pozwolił, jak  sędzia zezwala pod- 
sądnema za.stanowiś.«się nad ważnością odpo
wiedzi, która może stanowić o jogo losie.

I powstała w moim mózgu następująca, refle
k s ja : Gdybym przyznał się do mojego zawodu 
mógłbym utracić kliemtelę. -o ile-by otaczający 
nas'św iadkow ie, dowiedziawszy się o  moim na
zwisku i zawodzie, zajściu tein-u nadali niepo
chlebny rozgłos i narazili m?;Lo. jako adwokata, 
na publiczne pośmiewisko. Natomiast przemil
czenie zawodu mojego mogłoby ’ spowod w a t 
śledztwo djwoyplinam e zc stronj' mej przeło
żonej trładzj', k tó ra1 pociąga do odipowiedzial- 
ności każde-ge adw okata, nie noszącec:o wysoko 
sztandaru praw dy i .sprawiedliwości, c-hcć wła
ściwie przecież każdy człowiek w  rozpaczj' ma 
prawo do kłam stwa — filozofowałem. Miałem 
jednocześnie nadziejo, że jeżeli porucznik dowie 
■się o zawodzie, k tó rj' w stanie cywilnym pia- 
stuię. p-rzeba^zj' mi mój woicnny zawód żoł
nierski i uzna we mnie na chwilę człowieka ( 
pełni juaw  cęywihąych...

Zawołałem więc gieśn-o, dobitnie, z godności®.
— Jestem  adwokat m.

(C. d. u.)
Jozef Moscfiler. 
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urzędy w dawnym uniwersytecie polskim i w in- 
aych gmachach polskich, publicznych i kościel
nych. Wystawili tylko dwa pomniki na urągowisko 
polskim uczuciom: pomnik Katarzyny i Murawie- 
wa wieszatiela. Na wsi to już nikt nie domyśliłby 
się, że tam kiedyś Rosya rządziła, tak niema śladu 
jakiejkolwiek pracy dla krtiju.

Dróg bitych (szos) nie budowano wcale. Są lu
dzie, którzy sz/)sy, ni bruku w życiu nie widziełS 
Poczty funkcjonowały jakby z łaski; listowych, 
zdaje się, wcale nie było. Pyle wiem z pewnością, 
że do dworów ani listów, ani gazet nie odsyłano; 
musiały dwory posyłać na pocztę, nieraz o klika 
mil odległą. Oczywiście telefonów nie było, na pry
watne nie pozwalał rząd. Mimo tych szykan, mają 
naogół tutejsi dziedzice Polacy bardzo piękne go
spodarstwa. Taki n. p. Olszew Ohomińskiego, albo 
Łyntupy Byszewskiego w okolicy Święcian, są tak 
pięknie zagospodarowane, takie mają zakłady fa
bryczne, gorzelnie, mh ny, tartaki, że i u nas li
czyłyby się do dobrze urządzonych majątków. Na
turalnie plodozmiany są intensywne, bo klimat na 
inne nie pozwala, ale bardzo racyonalnie obmyśla
ne. Chłop gospodaruje po dawnemu, postępu nie 
lubi. ale jest roztropny, porządny', sympatyczny. 
Są też i wsie rosyjskie, importowano bowiem chło
pów schyzmatyckich, szczególnie po roku 1803. 
Nie wid7.iałem ich, bo odeszli razem z armią rosyj
ską, ale widać po gospodarstwie, jakie po nich zo- j 
stało, że im daleko elo tej choeby Kultury, jaką ma
ją chłopi miejscowi. i

Obecnie kraj się podnosi powoli z klęsk, przez 
wojnę zadanych. j

Otwarcie teatrów niemieckiego i żydowskiego vr 
Wilnie. Z Wilna donoszą: W niedzielę nastąpiło
otwarcie teatru niemieckiego pod dyrekcyą Józefa 
O e i s s 1 a. Grano operę »Martha«. Wieczór rozpo
czął się prologiem Herberta Eulenburga, napisanym 
na otwarcie sezonu. Przedstawienie rokuje dobre 
nadzieje, W teatrze żargonowym przedstawiono w 
tłrmaczeniu na żargon komedyę ^Przyjaciele* 
Fuldy. j

Petycya żydów warszawskich. Tygodnik żydow
ski »Leb. Fr.« komunikuje ciekawą wiadomość, 
którą przemilczały żargonowe pisma codzienno, a 
mianowicie: >Pr/;ed kilku miesiącami przeszło 
82.000 żydów w Warszawie podpisało petycyę, w 
której zamieszczono jasne i krótkie żąaanie: szkoły 
żydowskiej z żydowskim językiem wykładowym*.

ze stołu w biurzt m agistra okiem jakieś 2 ko
rony. Czy to  praw da?

Osk. S t a r  k e 1: Żyra mi wcale tego nie zar- 
rzucał, pieniędzy tych nie zabierałem; zostawiła 
je prawdopodobnie jakaś strona na stole jako 
napiwek.

Dr R e u t stwierdza, że istotnie nikt Starklo- 
wi kradzieży dwóch koron nie zarzucał.

Po pauzie ogłosił kierownik dr Reut uchwa
łę trybunału , odrzucającą wniosek ad w. dra 
Steinsbeiga o przesłuchanie świadków w spra
wie stanu umysłowego oskarżonego Łazarskie
go. W niosek dra HeslDego będzie ju tro  zała
twiony.

Obrońca dr Joachim  G t o s s  stwierdza, że 
całą sprawę fałszowania legitym acyj w ykrył 
woźny Wojciech Gawlik, k tóry  znalazł 12 do
kumentów na biurku Jask iera i zawiadomił o 
tern st. radcę Gołińskiego Obrońca wnosi o 
przesłuchanie na tę okoliczność radcy magitrn- 
tu p. Płotnickiego.

Kap. ' Z e g a r  a c w odpowiedzi zaznacza, że 
wprawdzie pierwszy wiedział o fałszerstwach 
Gawlik, ale dzięki wachmistrzowi Pa.szywiuto- 
wi, k tóry  aresztował Abrahama Fischa w Prze
myślu, sprawa cała dostała się w ręce właściwej

mżyniera dra Br. B i e g e l e l s e n a  pod tytu
łem: >Obliczunie przewodów gazowych i wodocią
gowych*,

Z galicyjskiej dyrekcyl poczt 1 telegrafów Komu
nikują nam: W dniu 11 października 1916 r. otwar- 
ty został dla ruchu prywatnego drugi etapowy 
urząd pocztowo-telegraficzny w Belgradzie na oku- 
powanem terytoryum Serbii.

Nazwa tego urzędu opiewa: Belgrad II i zajmo
wać on się będzie li tylko przyjmowaniem przesy
łek pocztowych, mianowicie: kart korespondencyj
nych, otwartych listów, druków (gazet), próbek 
towarowych, przekazów pocztowych i pocztowej 
Kasy oszczędności, tudzłez listów z deklarowaną 
wartością, podanych w otwartym stanie. Także 
prywatne telegramy wolno nadawać w wymienio
nym urzędzie.

Dla inwalidów. Z dniem 1 września 1016 roku za- 
wakowała posada funkeyonaryusza prokuratoryi 
państwa przy sądzie powiatowym w Liszkach z re- 
numeracyą roczną 800 K i w razie, gdyby w ciągu 
4 tygodni zgłosił się odpowiednio ukwalifikowany 
kandydat, zostanie obsadzona bez konkursu.

BJizsze wskazówki poda inwalidom wojennym 
miejski Urząd opieki socyalnej nad inwalidami, 
wałówami i sierotami po poległych na wmjnio, w

Cz yartdK, 26 Października 1916.

szla osławionego felietonisty »Now WremienK, 
Mieńszikowa, którego prasa nacyonalistyczna za
wsze uważa za najpopularniejszego dziś publicy
stę rosyjskiego*. Wyrok nasłąpii wskutek niesłu
sznego zarzutu, zrohionego przez Mieńszikowa pe
wnej grupie ^spiskowców petersburskich*.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We czwartek, dnia 26 b. m.: >Faun« E. Kno- 
blaucha; występ p. Jerzego Leszczyńskiego.

Reperroar miejskiego teatru ludowego.
Wo czwartek, dnia 26 b, m.: »Dwaj maicy*, sztu- 

Ka P. Decourcelle.

wiadzy.. Inaczej fałszerstwa wszystkie pozoota- ";°łv!<* 1 '* •/' '"iFych 1. 1, II piętro
łyby tajemnicą we fascykułaoh m agistrackich.’ Wiadomości osobiste. Wiceprezydent

Trybunał odrzucił również wniosek kap. 2c- Bkiej d y r e k c y l  puizt x telegrafów, / r tu i  Sc l i i f f -  
garaca o zarekwirowanie wiodcńskicli akrów w *<= L powrócił do Lwowa z podróży służbowej i ob
sprawię paszportowej, toczącej się przeciwko kierownictwo dj rtkcyl 
niejakiemu Buchbinderowi.

Następnie przesłuchano dwóch znawców, z
Komendy wojskowej i biura wywiadowczego

c r
M a

Na.nową katedrę w uniwersytecie lwowskim Na
Komendy twierdzy w sprawie paszportów za- n# d iż * fn , oosiedzeniu lKmy przylepnej korm.a- 
gra liczny, h. Podali „baj, że o paszportach rycb ™a :t>wov. a rmwazaną będzie -prawa wypiace-
decyduje namiestnictwo łącznie z Komendą ni,a subweneyi 5060 K na stypendyum naukowe dla
wojskową. O ile cLirdzi o paszporty docL-upaevi 
lub do Niemiec, a jest zgoda namiestnictwa, nie 
robi snę trudności. Do państw  neutralnych, jak 
Ilolandyij Szwajcaryń i t. d. z zasady nie w yda
je się paszportów. O ile wyjątkowo dano pa
szport taki, były tak pewne gwa.ranc.ye, że 
wszelkie nadużycia były wykluczone.

Na zapytanie obrońcy dra S e i n f e ł  d a, czy 
znany jest znawcom choćby jeden wypadek, 1i _-» -i i__i____ . ■ i .. i _____     - -aby władze krakowskie wydały paszport z agra

fki na kształcenie się celem objęcia katedry bisio
ry i południowego wschodu Europy, którą zamierzo
no stworzyć na tym uniwersytecie. ■ <

Wiadomości o jeńcach w Turkestaaie P. Mr, 
Abraham K o f f l e r  z Przemyśla ogłasza w pi
smach lwowskich: »Wróciwszy z przeszło całorocz
nej niewoli z miasta Turkestanu, uproszony przez 
pozostałych tam jeńców oficerów, lekarzy i apteka- 
zy, których rodziny po największej części miosz-

•tTK I■j2 -■ i ; (16-ty dzień rozprawy).
Kraków, 26 października.

Na dzisiejszej rozprawie nie przesłuchiwano 
Świadków, tylko znawca kap. Sikora, kierow 
nik rozpra wy dr Reut oraz kap. Żega-rac, wresz- 
feie obrońcy rozpytywali się oskarżonych Urygi, 
Jaskiera, Pudka i S tark la  o szczegóły urzędo
wania przy komisyach poborowych.

Dr R e u t  w ypytyw ał osk. Urygę, ilo wysta
wił fałszywych k art dla współoskarżouego 
Kleinmmnm Urvga podał, zgodnie z aktem  o- 
łkarżenia. że wystawił k a rty  tylko dla Klein- 
nanna i dla Osieka, klienta tego Kleinmanna. 
Osiek przesłuchany zaprzeczył, jakoby otrzy
mał papiery od Kleinmanna, ten zaś nie przy
tną ł się do niczego.

Znawca kap. S i k o r a  zadał cały szereg py- 
lań oskarżonym Drydze, Jas-kierowi, Pudkowi 
I Starklowi. Przedmiotem pytań jest kwestya, 
Czy przy komisyi a.senterunkowej były legity- 
tnacye z namsem, iż identyczność osoby jest 
Wątpliwą i że m agislrat nie ręczy za tę  klon- 
łyczność. Oskarżeni nie megą dać wwiaśnienia, 
gdyż każdemu, kto  zapłacił, wystawPi wetzysi
lcie 3 IogitymacYC, nie kw edyonujne identyczno
ści. Pytanka nie wyjaśfruerią niczetro.

Dinga dvskusye wywołuje pytanie, czy oskar- 
fcony Jask ier pieczątko z datą  przybijał stronom 
san im weszły przed ko-misyę dla zbadania ich 
przez lek turza, ozy tez potem po orzeczeniu k o 
misyi.

Obrońca dr H e s k i postawił wniosek o prze
słuchani e pisarzy i podoficerów, któw.y zasia- 
dali w komisyi poborowej w jesieni 1914 r. i na 
wiosnę 1915 r. na okoliczność, że w zbiorach do
kumentów znajdowały się Iegitymacye z uwaga, 
te identyczność danego pespohtaka jest w ątpli
wą oraz na inne okoliczności, ze sprawą zwią
zane.

Kap. Ż e g i r a c  sprzeciwia się ternu wnio
skowi.

Obrońca dr W e i n e r  (do oskarżonego S ta r
kla): Woźny Żyra miał zeznać, że pan zabrał

Kają w naszym kraju, składam tym rodziłiom w ich 
imieniu serdeczne pozdrowienia, oraz zapewnienie,niczny popisowym,- znawcy obaj zasłaniają się

urzędowa tajemnicą i odpowiedzi odmawiają. -e Oświadczam przytem chętnie goto-
Kap Z e g a r a c  stwierdza, ze w Tarnowie TLa *  „,.4__/ ................

toczy się śledztwo przeciwko dyurniście staro
stwa, k tó ry  jest podejrzany o wystawianie pa
szportów popisowym, w ten sposób em igrują
cym do Holandyi.

wość służenia odpowiedniemu owentualnie z.ądane- 
mi intormacyami. Adres: Mr. Abraham K o i f J e r, 
akcesista, szpital garnizonowy Nr 8*.

Pożar w Zakopanem Z Zakopanego piszą nam; 
Wybuchł z nieznanych przyczyn pożar wo willi „Li- 

„ . . , ra“ na Chramc-ówkaoh. Dzięki temu, że willa jest
Odnośnie do wczorajs ego sprawozdania z oiksohtóona i otoczona gęsto drzewami, pożar nie 

rozprawy c. k. dyrckcya pilicy , w Krakowie; «*>, aeekohró* im,przeciw łożące
wyjaśnia, ze oszczerstwo rzucone prz-cz św iadka ńo,IT,c^  bylj przea pewien ,z ptW(Mj t, 8ilde 
M Rzymka w rzeczywistości me dotyczy w „ale pa<1,ja h iskier zagrożone. W łw k  godziny ,m 
starszego komisaraa policyi p. Rudolfa Krupm- wybu,;b,t ^  zjawi?a  &iQ gbrU p,0żąnia i przy wy-
skiego, lecz oszczerstwa, rzuconego na st. ko
misarza straży skarbowej p. Józefa Poznańskie
go, przydzielonego również do komendy twkrr 
dzy

Kraków, 26 października. 

Posiedzenia pełnej Rady szkolnej krajowej odbę

datnej pomocy mieszkańców sąsiednich wił ploinie- 
nię uaa-ila.

Wilp, , [,ira“, mieszkanie paiistwa Regcłmanów, 
sploiięł. doszczętnie, albowiem pożar pow<e«ł póź
no w nrc i nir-ppestrzeżenie. Pastwą padły poza 
urządzeniem domu nadto obrazy i wartościowe o- 
zdoby z- złota i srebra. Przy tej sposobności nie 
od rzeczy- będzie podnieść konieczną potrzebę zre- 
orgawRowank. straży ogniowej tak, aby spełniać 
była w możność-: swojo obowiązki.

Tragedya chłop ka. W Chokojowie, po-wkit Ra- 
„ą się w Bialci w dntuch 15 i 16 listopada, pop.ze- dy.icchów, zadał 6 ran śnricr cbiych g-osp-od.nrż Ra
dzono w dniu 14 listopada posii dzonicm wszystkich uiul: -.łan żonio łwo-jci Okrtmno-o mymt  <!cwiaAcif 
trzech sekcyj. — Zaproszenia do autonomicznych sjq Ratiu1.  powodowany ro-zpaczą, wywołaną pn 
członków Rady szkolnej zostały przez prozydyum stfiyąwaauom, żony, która korzyst"iąc z tego, iż 
rozesłane. nupz przebywa przy wojsku, utrzymywaia stosunki

Mięso w dniach 31 października ł 23 grudnia. -m;ko,.ęno z ńnnymi Po spełnieniu okropnego czynu, 
Z uwagi na wigilijne dnie postne 31 października VZIK4a ^  Batiiuk do studni i w ten sposób odebrał 
i 23 grudnia b. r. zarządziły władze wyjątkowo, sobie życic, 
aby ludności wyznania rzymskokatolickiego nie,
czyniono w dniach 31 października i 23 grudnia, *0^4  ' r t l i  »
b. r przeszkód w podawaniu i spożywaniu mięsa, ćrodkowo-curopejski Związek automobilowy. — j 
oraz potraw mięsnych. Nadto w dniu 25 grudnia Dnia 3 października b. r. zawiązano w Berlinie przy 
1916 roku, jako w dniu uroczystego święta, zezwo- współudziale interesentów niemieckich, austryac- 
liły władze ludności rzymsko-katolickiej podawać kich, węgierskich, tureckich i bułgarskich środko-1 
i spożywać mięso, oraz potrawy mięsne. wo-curopej&ki Związek automobilowy. Zadaniem ^

Z Towarzystwa muniztnatyeznego. W piątek, nowego Związku jest popieranie rozwoju komuni- 
dnia 27 b. m., o godzinie 6 wieczorem w hotelu kacyi samochodowej między sprzymierzonymi kra- 
Francitskim odbędzie się zebranie członków'. Na jami. W zakres działania tej organizacyi wchodzi 
zebraniu p. dr Zygmunt- H e n d e 1 mówić będzie na także budowa i konscrwaeya specyalnych dróg 
lemat: »Czy mamy polską architekturę*? jdla połączeń automobilowych, oraz utrzymywanie

Z krakowskiego Towarzystwa technicznego. — 'garaży i stacyj benzynowych. W pierwszym rzą- 
W piątek, dnia 27 b. m., o godzinie 7 wieczorem, dzie zamyśla Związek zorganizować regularną ko 
w sali posiedzeń krakowskiego Towarzystwa tech- lr.unikacyę na linii. Berlin—Wiedeń—Budapeszt— j 
niczncgo (ulica Straszewskiego 1 2&, II piętro) od- Sofia—Konstantynopol.
będzie się zwyczajne tygodniowe zebranie człon Skazanie Mieńszikowa Dziennik, petersburskie 
ków Towarzystwa. Na porządku dziennym odczyt żywo komentują skazanie na kilkanaście dni aro-'

r

Zmarli:
Ferdynand B a r d a s z, znany kupiec i długole

tni radny n i mta Lwowa, znany obywatel, zmarł 
24 b. m. w zakładzie Domsa we Lwowie.

Członkiem Rady miejskiej był ś. p. Bardasz pra 
wio 30 Jat, ponadto był członkiem Izby handlowej 
i przemysłowej, honorowym dyrektorom Stowarzy
szenia kupców i młodzieży handli^Kgi, cenzorem 
Banku krajowego i galicyjskiej Kas^Oszczędności.

Z gmachu ratuszowego, Izby handlowej, »Strzel- 
nicy* i lokalu Stowarzyszenia kupców i młodzieży 
handlowej powiewają czarno chorągwie żałobne.

. *i pififi p rfwj rój.
Minis-teirstwo rolnictwa zarządziło reskryptem z 

dnia 4 bm. L. 44.877. wydanym w poroziirnieniu z 
ministerstwem skarbu, aby także i w bieżącym o- 
kresie go®p oda-rezym, tj. w jesieni 1916 r. udzielano 
zaliczek i premii zasiewowych celem uprawy zboża 
ozimego na tych w Galii yi położonych gruntach, 
które a-ni w roku 1915, and na wiosnę 1916 r. u- 
prawione nie zostały i puzez osoby do uprawy zo- 
bowiąKfflTęji w następstwie stosunków wojną wywo
łany cli uprawione być nie mogły.

Warunki i sposób ubiegania się o zafioakę 1 pre
mię, wysokość tychże i podstawia wymiairu, wreaz- 
oie warunki i termiiny spłaty zali-ozek pozostają te 
sa-me, jak je unormowano dla zaliczek 1 premii u- 
di lelonych w jesieni 1915 t

szt.zeerółn.iści przysługuje prawo do zaheaki 
ternu, kto wedle faktycznego gt-amn izeczj do up ra
wy jest „bosviąza.ny, (właściciel, diziei-zavvca, użyt- 
kowca) zaliczki potrzebuje i daje doetate,” ną gw-a- 
raueyę użyci-a jej zgodnie z przeznaczeniem. Uzy
skać zaś ł-akicizkę można tylko dla tych o-bszarów 
gruntowych, które z powodu Inwaizyi nieprzyjaciel
skiej leżały odłogiem, a w interesie publicznym i>od 
zasiew zboża -or-dmego użyte być winny.

Premia zasaewow-a zaś należy się bez względu 
na to, ozy zaliczkę pobrano czy nim, jezeii obowią
zany do uprawy wykaże najpóźniej do dnia 15 li
stopada br., żc grunta dotąd wskutek inwazyi nie
przyjacielskiej odłogujące zbożem ozimom należy
ci obsiał.

/. grunt,srali odłogującymi zirówuane są zarówno 
ze względu na prawo do zaliczki jak i do premii 
te obszary grantowe, które wprawdzie były upra
wie poddrm-e, lecz z których plonów wskutek ope- 
ra-eyj wnje-miyoh zebrać nie zdołano.

Przeprowadzeniom całej akcyi zajmować się bę
dą, podobnie jak w jesieni 1915 r. i na wiosnę br. 
starostwa powiatowo i Gał. Wujcnny Zakład Kre
dytowe w Krakowie.

„dy w roku 1898 przemycaniu sacharyny do Au- 
stryi przybiało wielkie rozmiary', przepisy o handlu 
sacharyną zostały zaostrzono, co ponownie się sta 
ło w roku 1907. Następnie w roku 1911 najwyższ: 
Rada sanitarna wydała orzeczenia, że sacliaryraa 
jako sztuczny produkt słodzący, może jedynie słu
żyć do naśladowania, lub podrabiania środków 
spi żyw-czych, nie ma, atoli żadnej wartości spoży
wczej. Orzeczenie owo podniosło jednakże, iż nu 
można podnosić zarzutów przeciwko używaniu sa
charyny do wyrobu likierów, konfitur i ro-zmaityel. 
słodyczy, ałe pod warunkami, które obowiązują w 
Niemczech. Natomiast oświadczyło się wspomnia 
no orzeczenie stanowcze przeciwko ogólnemu u 
żywii&iu sacharyny zamiast cukru. Kilogram cu 
kra dostarcza oiganizmowi 400C kaloryj, sachary- 
n,i zaś nie po-siacia żadnej wartóści snożywczej. 
Wobec tego uznano za niepożądane dopuszofgnio 
sacharyray do swobodnpgo obrotu handlowego.

N r  ulrga wątpliwości, że w czasach normalnych 
sacharyna nie pow.nna odgrywać żadnej roli w 
odżywianiu się ludności, obecnie atoli — jak pud- 
noszą pewne kola — byłoby pożądanem. ażeby'w 
pewnych wypadkach można używać sacharyny dc 
słodzenia -potraw i spożywek w gospodarstwach 
domowych, a przynajmniej do wyrobu w sposńb 
przemysłowy rozmaitych napojów i słodyczy. Ko
ła; owe podnoszą, że gdyby przemysłowe przedsię
biorstwa, przerabiające cukier mogły używać sa- 
char ny, to w takim razie znaczna ilość cukru po
szłaby na potrzeby ogółu konsumentów.

Rząd w tej sprawie nie ■wypowiedział się dotąd

1 3l e q r s m v  z  o s t a t n i e j  c h w i l 5.
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Gd czasu do czasu zarówno w Austryi jak na 
Węgrzech podnoszone jest żądanie,^ażeby sachary
na oddana została do swoboenego obrotu handlo- 
wf go, jako surogat cul-.ru. W marcu bieżącego ro
ku pod wudzą jicisła E i n s p i n n e r a  przybyła 
do namiestnika Styiyi dcputacya tamtejszych gre
miów kupieckich i wręczyła mu petycyę, ażeby 
pi'7oniysłowe przedsiębiorstwa, przerabiające cu
kier, inogdy uż.ywać do wyrobów sacharyny. Pó
źniej Rada miejska Budapesztu powzięła uchwałę 
slara-ola się o dopuszczenie sacharyny do swobo
dnego obrotu handlowego, a niedawno marszałek 
Austryi górnej czynił o to kroki w ministerstwie 
spraw wewnętrznych.

Dotąd możni’ sacharynę nabywać jedynie w apte
kach i drogueryach jedynie do celów lekarskich 
i chemicznych. Natomiast w Niemczech wolno u- 
żyw.ić sacharyny zamiast cukru do wyrobu likie
rów, liinonlod, konserw owocowych i tym podo
bnych artykułów spożywczych. Ustawa przepisuje 
tylko, że na tych artykułach musi być umieszczo
ny napis, stwierdzający używanie sacharyny za
miast cukni.

Pod Rcrna-W atr^.
Genewa, 26 października.

»Progres (Ly-on) donosi % Bukaresztu, 
a południowy zachód -od Dorna Watry woj 

ska ausiryacko węgierskie przełamały częścio
wo front nieprzyjacielski i c sączyły Rumunów. 
Artyłerya austryacko-węgierskj, odegrała przy- 
tern wybitną rolę,

Forfyfikowanie liniś Prutu .
Wiedeń, 20 października

»W. Allg, Ztg.« donosi ze Sztokholmu:
W edle wiadomości z Petersburga budowa for- 

tów na 3 Prutem  została wstrzym ana w chwili, 
gdy już było niewąipliwent, że Rumunia przej
dzie na stronę knąłicyi. Liczne r-owra i schroni
ska zostały naówczas naw et zasypane, ażeby 
nie prze&zkadzały wygodnej’ kom unikacyi z Ru 
munią.-

Od dwóch tygodni pracują tysiączne kolu
mny robotników nad ponownem umocnieniem 
linii Ptutu. Gała ludność okoliczna została spę
dzona, ażeby pomagać przy tych robotach i 
przyśpieszyć je. Obiega pogłoska, że także na
lewym brzegu Prutu wznoszą Rosyanfe ferty- 
‘rurkeye. 1 r  —

---------------- O------------------ ‘I

B o & n m t f t a t  t n r a c k S .
(Teł, c k. Biura koresp.)

Konstantymopol, 26 października.
Ag. Milli donosi: Główna kw atera ogłasza dr. 

25 bm.:
Front T y  g r y  s u :  Niepo<koi!iśmy nieprzyja

ciela naszym skutecznym ogniem. Dnia 22 bm. 
wieczorem podjęliśmy wypad na obóz angielski 
w okolicy Szeik Said, przyczem wdarTśmy się 
w nieprzyjacielskie rowy strzeleckie i po zdo
byciu znacznej ilości broni i materyrału wojen
nego, cofnęliśmy się.

Fromt k a u k a z k i: Korzystno dla nas po
ty czl i. Wzięliśmy kilku jeńców Na i-nnycł 
frontach żadnych istotnych wydarzeń,

O dpowiedzialny redaktor

MI CH AŁ K O N O P I Ń S K I .
W y d a w c a '

R U D O L F  OSMAN.

Z drukarni L iterackiej w K rakow ie, u lica .Jagiellońfeka L ..1D . s Raądca drukarni L K. Górski.

y s t a  v s c  w y c h  .
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